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Wprowadzenie: rana, która nigdy się w pełni nie goi

Są daty, które nie są tylko historią, lecz prawdziwym egzaminem sumienia. Grabież
Rzymu w 1527 roku nie była po prostu kolejnym brutalnym wydarzeniem w długiej kronice
wojen europejskich. Było to coś znacznie poważniejszego i bardziej niepokojącego: Rzym,
Święte Miasto, został zdewastowany przez armię w dużej mierze chrześcijańską, na
służbie katolickiego cesarza, Karola V. Nie przybyli Saraceni ani poganie. Przybyli
ochrzczeni żołnierze, wielu z nich miało różaniec na szyi… i miecz splamiony krwią w dłoni.

To wydarzenie wstrząsnęło chrześcijaństwem niczym trzęsienie duchowe. Dla wielu
współczesnych nie był to tylko polityczny katastrofa, ale kara Boża, wezwanie do
nawrócenia, znak, że coś bardzo głęboko zepsuło się w sercu Europy.

Dziś, prawie pięć wieków później, Grabież Rzymu nadal do nas przemawia. I być może
bardziej, niż byśmy chcieli.

1. Czym tak naprawdę była Grabież Rzymu?
6 maja 1527 roku wojska cesarskie wkroczyły do Rzymu i przez tygodnie poddawały miasto
brutalnej przemocy: morderstwom, gwałtom, profanacji kościołów, grabieżom klasztorów i
pałaców, upokorzeniu duchowieństwa oraz niszczeniu dziedzictwa artystycznego i duchowego
zgromadzonego przez wieki.

Papież Klemens VII, członek rodziny Medyceuszy, musiał schronić się w Castel
Sant’Angelo, połączonym z Watykanem słynnym passetto. Rzym pozostał praktycznie
bezprawny. Wielu kronikarzy opisywało miasto jako wyzwolone piekło.

A najbardziej skandaliczne fakty:

Armia składała się z Hiszpanów, Włochów i dużej liczby niemieckich najemników
luterańskich.
Dowódca wojskowy, Karol de Bourbon, zginął podczas początkowego ataku,
pozostawiając wojska bez kontroli.
Nie było wynagrodzenia. Grabież stała się ich „pensją”.

Efektem był Rzym upokorzony, zubożały i duchowo traumatyzowany.
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2. Katolicki cesarz i papież: zerwane relacje
Tutaj pojawia się niewygodne pytanie: jak katolicki cesarz mógł pozwolić na coś
takiego?

Karol V nie był heretykiem ani wrogiem Kościoła. Wręcz przeciwnie:

Uważał się za obrońcę wiary wobec protestantyzmu.
Rządził imperium, nad którym „słońce nigdy nie zachodziło”.
Postrzegał siebie jako nowego Konstantyna, powołanego do zachowania jedności
chrześcijańskiej.

Jednak jego relacje z papieżem Klemensem VII były głęboko zepsute. Papież:

Sprzymierzył się z Francją i innymi państwami włoskimi przeciw cesarzowi (Liga w
Cognac).
Obawiał się nadmiernej władzy cesarskiej nad Włochami i nad samym Kościołem.

Karol V, z kolei, poczuł się zdradzony przez papieża, który prowadził politykę jak zwykły
książę, zapominając – według wielu – o swojej misji duchowej.

Konflikt był nieunikniony. A gdy polityka przewyższa miłość bliźniego, wiara staje się
bronią, a Kościół polem bitwy.

3. Kara Boża? Duchowe odczytanie XVI wieku
Wielu świętych, teologów i wiernych interpretowało Grabież Rzymu jako sąd Boży. Nie
przeciwko Kościołowi jako Ciału Chrystusa – który jest święty – lecz przeciw grzechom jego
członków.

Rzym, mówiono, był wypełniony:

Moralną korupcją
Świeckością duchowieństwa
Ambicją polityczną
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Zapomnieniem o Krzyżu

Nie jest przypadkiem, że zaledwie kilka lat później z siłą pojawiła się Reforma katolicka
(błędnie nazwana „Kontrreformą”):

Sobór Trydencki
Reforma duchowieństwa
Nowe zakony, jak jezuici
Poważny powrót do życia duchowego

Jak przypomina Pismo Święte:

„Bo nadszedł czas, aby sąd zaczynał się od domu Bożego.”
(1 Piotra 4,17)

Rzym został zraniony… aby zostać oczyszczony.

4. Najwyższy skandal: chrześcijanie przeciw chrześcijanom
Największą tragedią Grabieży Rzymu nie była tylko przemoc, ale skandal duchowy. Co
pomyśleli wierni widząc kościoły profanowane przez chrześcijańskich żołnierzy? Co pomyśleli
protestanci, widząc, że ich zarzuty wobec Rzymu wydają się potwierdzone? Co pomyślał
prosty lud?

Tutaj spełnia się boleśnie dokładnie inne słowo biblijne:

„Biada światu z powodu zgorszeń! Niezbędnie muszą przyjść
zgorszenia, ale biada człowiekowi, przez którego
przychodzą!”
(Mateusza 18,7)
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Grabież osłabiła moralny autorytet Kościoła w krytycznym momencie i pokazała, co się dzieje,
gdy wiara zostaje oddzielona od spójności życia.

5. Karol V: skrucha i chrześcijańskie sumienie
Ważne jest, aby powiedzieć to sprawiedliwie: Karol V nie cieszył się z Grabieży Rzymu.
Gdy dowiedział się o tym, był głęboko poruszony. Kilka lat później pojednał się z papieżem i
został koronowany przez niego na cesarza w Bolonii.

Co więcej:

Karol V spędził swoje ostatnie dni w odosobnieniu w Yuste, w surowym i pokutnym
życiu.
Zrezygnował z władzy, co było niesłychane dla cesarza.
Zmarł jako chrześcijanin świadomy próżności świata.

Jego życie przypomina tę wieczną sentencję:

„Cóż bowiem po człowieku, jeśli zdobędzie cały świat, a
utraci swoją duszę?”
(Marka 8,36)

6. Co Grabież Rzymu mówi nam dzisiaj?
Ten epizod nie jest reliktem przeszłości. Jest niewygodnym lustrem dla naszych czasów.

Dziś również widzimy:

Konflikty wewnątrz Kościoła
Skandale, które ranią wiernych
Duchową świeckość
Pokusę używania wiary jako ideologii
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Grabież Rzymu uczy nas, że największa krzywda Kościołowi nie zawsze pochodzi z
zewnątrz, lecz od wewnątrz, gdy zapominamy, że krzyż poprzedza chwałę.

7. Zastosowania praktyczne: duchowy przewodnik na dziś
To historyczne wydarzenie zaprasza nas do trzech konkretnych postaw:

1. Pokora

Kościół jest święty, my jesteśmy grzeszni. Reforma zaczyna się zawsze od siebie.

2. Modlitwa i pokuta

To, co święte, nie odbudowuje się tylko strategiami, ale poprzez zgięte kolana i nawrócone
serca.

3. Wierność bez fanatyzmu

Kochać Kościół nie oznacza usprawiedliwiać wszystkiego, lecz szukać prawdy z miłością,
nawet gdy boli.

Zakończenie: Rzym upadł, ale Kościół nie
Rzym został ograbiony. Papież upokorzony. Cesarz zdezorientowany. Europa zgorszona.
A jednak… Kościół przetrwał. Co więcej: odnowił się.

Bo Kościół nie jest podtrzymywany przez armie ani cesarzy, lecz przez Tego, który powiedział:

„Bramy piekielne go nie przemogą.”
(Mateusza 16,18)

Grabież Rzymu przypomina nam, że historia Kościoła jest również naszą historią: nieustanna
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walka między łaską a grzechem. I że, nawet gdy wszystko wydaje się stracone, Bóg nadal
pisze prosto krzywymi liniami.

Niech będziemy potrafili wyciągnąć z tego lekcję.


